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Warszawa, ponjedz ałek 18 października 1937 r. Rok JCF1

Wniosek o k r, kra ko w skie g o

Paragraf aryjski c
wprowadzony w iyciti

lw ow skiego odrzucony

Związku Lekarzy
Prceiwano okupację

Rcbotnicy odnieśli zw ycięstw o
w Widzewskie) hanuiakturzp

Poznań. 17.10 (te le fo n em  oa  
fP eci ain ego  w y sła n n ik a  „,A BC “ ) 

h iea z ie jf  odbył s ię  w P oznan iu  
“Zw yczajny w a ln y  zjazd  Zw iąz- 

- fckarzy p ań stw a p ilsk ie g o ,  
zw o łan o  w obec protestów  

okręgów  krak ow sk iego  i lw ow s-  
^ o  p rz tc iw k o  w prow adzen iu  do 

b a tu tu  org a n iza c ji p a ra g ra fu  a- 
zyjskifcgo. S p raw a ta  była g łó w ­
nym punktem  porządku obrad  

h araz pc rozpoczęciu  obrad, 
p fzeu s ta w ic ie ł lek arzy  żydów  z  o- 

łód zk iego  z łoży ł ośw iad cze- 
i e  lek arze  żydzi u d zia łu  w  

obradach n ie  wezm ą- O św iad cze­

n ie  to  zebran i p rzyjęli radosnym i 
okrzykam i.

Z k o iei n ad zw yczajn y  w aln y  
zjazd  p rzystąp ił do  rozpatrzenia  
w n iosk u  o k ręg ó w : krakow sk iego  
i lw o w sk ieg o  o  rcosu m cję  u ch w a­
ły  w p row ad zającej p a ra g ra f a ry j­
sk i. W n iojek  ten  jed n om yśln ie  od­
rzucono.

Jak  d a lece  w n iosek  ten  b y ł n ie ­
popu larn y w śród  zeoran ych , 
św iadczy  fak t, ż e  an i jed en  g ło s  
n ie  od ezw ał s ię  za  p rzyjęciem  pro  
w ok acyjn ego  w n iosku .

K on sek w en cją  o d rzu cen ia  w n io ­
sku  ty ch  dw óch  okręgów  Dyia

Zorganizo «any przez Z  u , Poiski
Odczyt ks. Trsecr.akat

wzbudził żywe zainteresowanie
* d ? j £ £ £  *2-30 W dużej
ssa w ie , odt =ł !e j w  W
S . T rze cia k a  od czyt k s. p ra ła ta

* « »  £ tŚ k
M r& Ą & tS L

aJfnł - F r fu r c ie “  —  zgrom ad ził 
>ło Xo00 osob, k tó ic  z  ży w y m  za- 

^ .tereso w an ien  w y s łu c h a ły  ob: żern e­

go referatu ks. Trzeciak-, wybitnego 
znawcy sprawy żydowsk-cj w.Polsce 

Prezes zarząd1.’ grodzkiego kwiąz- 
Iru Polskiego adwokat Kampili po­
dziękował wszystkim zebranym za 
zainteresowanie pracami Związku Pol 
skiogo, przejawiające się w tak licz­
nym uczestnictwie w  >rgan:zvwanych 
przta Z w ite k  odczytach i  w zakoń­
czeniu zaapelował d< słuchaczy, aby 
wstęjlowia w szeregi czynnych czło- 
ków Związku Polskiego.

u ch w a ła  o  rozw iązan ie  okręgu  
lw ow sk iego  i krakow skiego. P o  
te j u cn w a le  p rzed sta w ic ie le  leKa- 
rzy-P olakow  z t  L w o wa i K rakow a  
z ło ży li o św iad czen ie , że  lekarze  
p olscy  w  obu tych  ok ręgach  przy­
stęp u ją  n a ty ch m ia st do zo rg a n i­

zow ania  czysto  p o lsk ich  okręgów  
Z w itk u  D ekarzy. O św iad czen ia  
te  przyjęto  Burzliw ą ow acją .

N a zak oń czen ie  oaczy tan o  po­
s tu la ty  k o n feren cji m łodych  lek a ­
rzy, która ob radow ała  w  P o zn a ­
n iu  w sobotę 16 om.

ŁÓDŹ. 17. 10. (teł. wł.). Okupują­
cy Widzwwską Manufakturę, robota1 
cy w licznie ponad 7000, odnieśli zwy 
ciesiwo. Żydowscy kapitaliśc. musieli 
ustąpić i już dzisiaj, wszystkie dzia­
ły fabryki zostaną uruchomione.

Strajk został przerwany wobec wy 
rażenia przez ' dyrekcję zgody na 
zmniejszenie1 redmtcji do liczby 140 
.onotnikó*, z  bezwzględnym zapew­

nieniem, że zredukowani zostaną raj 
dalej pu trzeci, tygodniacn przyjęci 
napoirrót do pracy Nad dochowa­
niem tego warunku, kióry gwarants 
je dalszą egzystencję 140 robo.ni­
czym rodzinom, truwai 1 będzie 7000 
robotników W idzei -skiej Manufaktu­
ry, którzy nie pozwolą skrzywdzić 
swych kolegów z warsztatu pracy.

O dczyty „ A B C ” z d o b y w a ją
Wyznawców itfci narodowo - rad kalm j

Tłumne zebranie w Łowiczu, Grójcu i Włoefcwku
R edakcja „ /B C " , chcąc spopu­

laryzow ać zasad y  ruchu  narodo­
w o - radykaln ego  -wśród n a jszer ­
szych m as sp o łeczeń stw a , o rg a n i­
zu je  odczyty  w  różn ych  m iejsco ­
w o śc ia ch  kraju .

Z a in teresow an ie  oraz  bardzo  
liczn y  i en tu z ja sty czn y  u d zia ł in ­
te lig en c ji, a  szczeg ó ln ie  robotn i­
ków  i w ło śc ia n  w  m ie jsco w o ś­
c ia ch , w  k tórych  o d czy ty  od b y ły  
się , dow odzi, że  za sad y  ru ch u  na­
rodow o -  rad yak ln ego  i>rzenikuęł; 
i 1 przen ik ają  ao szerok ich  rzesz  
sp o łeczeń stw a  i zn a jd u ją  n a leży te  
zrozum ien ie.

O.M.P. przystąpiło do porozumienia
Strzelca, Harcerstwa i Młodej wsi

Radość „ G a z e ty  Polskiej" -  ataki „C za s u "
>0 porozu m ien ia  Z w iązku S trze  

sek iego , H a ic e r s tw a  i M łodej 
• S1 P rzystąp iła  jaku czw arta  —  

^ gan izacju  M łodzieży P ra cu ją -  
ę L  ®a której czele sto i pik. J u r  - 

O kipeC^OWÊ .  ^  k om un ik acie  
Ao te  ^ °tyczącym  p rzy stą p ien ia  

g0 Porozum ienia, czytam ym. m .:

pod w pływ am i 
P rzy stą p iła  obecnie 

i  czołow ych działa

CJ' pon ‘.mowa o siekłam
“ w?wawC7ei Har

za M łodej Wsi) przyjmujemy 
czy zn*a i  ^ ś c i w  s z  ą p lasz 
„ aW f 1 ,Qla p ia c y  ideowo - w ych o - 

m łodego pokolenia  polskie  
nnt* ■ i en ’itku w zm ożen ia m ocy i 

P o lsk i-
tvp , n ^ ^ n n y m  je s t  fa k t, że do do 

czasow ego porozum ien ia , któ- 
®. ^ W s ta w a ło  

k a p r a w y "  r
^ IPl J e d n y m  „  ^

j lc  r 3J'ł bow iem  p ose ł Jan  
nika e ’Tn,aIeżftcy  do grupy ty g o d ­
n i  j 0 P racy“ . bardzo dale-

4 e ”N ^ ra^ y “-
nj-cb ,e?  kom entarzy kół p o litycz
-.0,az£.t.n r ,a | nic .iz ie lny  artykuł 
1!°w in a“ . e-i“  —  P- t. .,D o b r a ! p r z e c iw n .k o m . to  je s t  ś w ia to -  
—  p rŁez’ PlSaiV  —  ja k  się  zdaje j w e n n i ż y d o s lw u  i s o c ja liz m o -  
3'ażająev b ę d z iń s k ie g o , w y - jw i .  W  z a r z u c ie  ta k im  m ie ś c i 
do r IP0'  rad°ść  z powodu d ojścia  s ię  je d n a k  c z ę ś c io w a  je d y n ie  
«a nizac-iiUi‘ ,1 "r-1’  czterech or r a c ja ,  a z b y t  p r o s te  je g o  r o z u -  
kut ten iG ni}odzie*ow ych. A rty-1  m o w u n ic  d o p r o w a d z ić  m o ż e  
P°i'02umieSt- Znatn'cn n y o tyle, że d o  n ic w ła a c iw y c h , a n a w e t  i 
k ieru je c-1*6 niedw uznacznie a b s u r d e u n y c h  z a s to s o w a ł..  I 

le Przecież przeciw ko d la te g o  k o n ie c z n e  je s t  n a le ż y -

gan izacji sp otk ało  s ię  n a ty ch ­
m ia st z ostrym  atak iem  ze stron y  
„Czasu". P . J . M-, jed en  z  n a cze l­
nych p u b licy stó w  tego  i  lsm a w  
artyku le p . t. „T o n ie  je s t  kon so­
lid a cja , le cz  g*a polityczn a"  —

o stro  w y stęp u je  przeciw ko tak  po 
ję te j k on so lid a cji, zw ła szcza  prze  
ciw ko Z w iązkow i M łodej W si, koń  
cząc sw o je  u w a g i stw ierd zen iem , 
że porozu m ien ie to n a leży  uznać
za c io s  w ym ierzony w  OZN.

W śród p an u jącej d z is ia j bez- 
id to w o śc i, zaaaay  ru ch u  narodo­
wo - radykalnego , d ające k onkret­
ny obraz p rzyszłej W ielk iej P o l­
sk ., k tórej ustrój spoieczuy opar­
ty  b ęd z.e  na  sp ra w ied liw o śc i 
ch rześc ijań sk iej, w  której pano­
w ać b ęd zie  now y ład , przyjm ow a­
no są  jagn ajb ard zie j p rzych y ln ie  
i ży cz liw ie  przez sp o łeczeń stw o  
p olsk ie , w id zące  w  ruch u  narodo­
w o -  radykaln ym  p rzysz ło ść , w ie l­
kość i p o tęg ę  P o lsk i.

W n ied z ie lę , d n ia -17 p c id z je r n i ■ 
ka od b yły  o ię  od czy ty  w  n a stęp u ­
jących  m ie jsco w o śc ia ch :

W sa li O ch otn iczej S tra ży  P o­
żarnej w  G rójcu od czyt n a  tem at 

K rw aw a łu n a  nad  P olsk ą"  w y­
g ło szo n y  przez p . W iktora M arti­
n iego , zgrom adził ponad 200 osób  

G rójca i ok o licy . W yw ody p re­
legen ta , dotyczące  n ieb ezp ieczeń ­
s tw a  k om u n istyczn ego  na św ie c ie  
i w  P o lsce , p oparte liczn ym i fa k ­
tam i z  „raju  sow ieck iego" , jak  
rów n ież  ilu stru ją ce  p rzen ikan ie  
w p ływ ów  k om u n istyczn ych  do ty ­
ci % sp o łeczn eg o  i p o lityczn ego  
P o isk i, p rzy jęte  b y iy  przez zgro  
m adzonj ch ok laskam i.

O dczyt n a  tem a t „ In te lig en c ja  
p oiska  w  w a lc e  o  za sa d y  ru ch u  
narodow o-radykalnego" , w y g ło szo ­
ny jw sa li T ow . W io ś la rsk ieg o  w e  
W łocław k a przez aaw . J erzego  
C zarkow skiego, zgrom adził k ilk a ­
s e t  osób , które z za in tereso w a ­
n iem  p rzy słu ch iw a ły  s ię  w yw o­
dom p re leg en ta  c  roli in te lig e n c ji  
polsk iej w  p rzebu dow ie ustro ju  
sp o łeczn ego  i p o lity czn eg o  w P ul-

sce  i budow aniu  now ego ład u . , 
W n ied z ie lę  od b ył s ię  jeszcze  

od czyt D r. T a d eu sza  G lu zm sk iego  
na tem a t „H itleryzm  a  ru ch  na- 
rodow o-radykainy"  w  Ł ow iczu, 
P on iew aż  do ch w ili zam kn ięcia  
num eru n ie  o trzym aliśm y  b liż ­
szych  szczegó łów  o p rzeb iegu  od­
czytu , przeto  sp raw ozd an ie  z n ie ­
go  zam ieścim j w  następ n ym  n u ­
m erze.

K s. Windsor Dył w  Ang.ii
Spotkanie z matką mo Hosreham

L O N D Y N , 17.10. K orespondent 
p a rysk i „S u n d a y  R e feree"  n otu­
je  pogłoski, k rą żą ce  w  P aryżu , 
w ed łu g k tórych  k siążę  W indsoru 
sp ędził k ilk a  godzin w  A n g in  
rankiem  dn. 7 października.

K sią że  w yląd ow ać m iał na 
sw ym  sam olocie p ryw atn ym  na 
jednym  z  lotn isk  na w ybrzeżu  po­
łudniow o-zachodnim  i sp o tk ał się 
jakob y z kró low ą M arlą . Tenże 
dziennik pisze, iż istn ie je  luka w 
spędzeniu czasu przez k sięcia  w 
dn 6 i 1 października, k ied y  to 
kró low a M aria  zn ajd ow ała  się

Skomplikowane a jednak proste zagadnienie
k a z d j z n aro d u w  m u s ia ł z s o il- 
d a ry zo w a ć się z je d n y m  z b lo ­
ków , a w szczególności b y  n a ­
c jo n a liz m  n asz n a k a z y w a ł po­
p ie ra ć  w sze lk ie  w y stąp ie n ia

t o -

\V_ zw ią z k u  z  k ilk u  n o ta tk a ­
m i i  a rty k u ła m i n a s zy m i, o d ­
n o szą cy m i się n ie z b j t p r z y ­
c h y ln e  do „ p o k o jo w e j"  d z ia ­
ła ln o ści w o jsk  ja p o ń s k ic h  w 
C h in a c h , o trzy m a liśm y  o d  je d - p o l i t y c z n e  b lo ku  p aństw  
nego z czy te ln ik ó w  p ism o , w y - lc l-n a c jo n a !is t y c z n y c h “. 
ra ż a ją c e  obawy1, czy  p rze z k r y ­
tyczne u sto su n ko w yw an ie  się  
do d zia ła ln o ści i p o lity k i ..b lo ­
k u  państw* n a c jo n a listy c z n y c h  
i to taln ych ", a w ięc do W ło ch ,
N ie m ie c  i J a p o n ii, n ie d z ia ła ­
m y tym sanrym  n a reke. ich

Związkowi a in , .

- -  to PO -  ’ - Dopi'
liedziiis] 

orozum ienie

P o m ija m y  tu d rw ilo w o  —  
d ia  u p ro szcze n ia — istotne b a r ­
dzo dw ie k w e stie : to ta lizm u  i  
m o ra ln o śc i. M im o w y zn a w a ­
n ia  tych sa m y ch  za sa d  ideo ­
w ych  i p o s ia d a n ia  ró w n ie  n a ­
rodow ego św ia to jio g lą d u  m o ż­
n a się bow iem  ró ż n ic  z a sa d n i­
czo wr n a jsze rz e j p o jętych  kw e­
stiach  u stro jo w ych  o ra z  w m o­
ra ln e j ocenie srod ko w  d z ia ła ­
n ia . I  dlatego kw estia b ezw o l­
nego zm e ch a n izo w a n ia  n a ro ­
d u czy  leż za p rze cze n ia  w szel­
k im  za sa d o m  m o ra ln y m  a

B lo k  państw  „to tat-narodo - 
w ych " p o sia d a  n ie  tylko  
w sp ó ln ą ideologię, ale i w sp ó l­
ną p o lity k ę , w spólne interesy. 
Jego im p e ria liz m  id eo w y jest

ko  n aszej za ch o d n ie j g ra n icy.
C z y  n a le ży  z  tego w ysu w ać  

p o stu lat o k o n ie c zn o ści r z u c a ­
n ia  się w o b ję c ia  so c ja lis ty c z ­
n ej F r a n c ji  i ścisłego w sp ó ł-

w łaśn ie  n a w ybrzeżu  południowo- 
zachodnim , p rzeb yw ając w  posiad 
łości hr. A th lo n e pod H osreham

nowina

MiedznisrkietfA ? ra m ina p lk ’
- do *łej gry .

-̂ch czterech  or-

Katastrofa
cksorassu

B szylea -  0stc , a

swn Bazyiea _  , e pray iea  O stend a. K iikana-
*  o s o b  o d n io s ło  - a n j

• c h rz e śc ija ń sk ie m u  m iło s ie r-
tf  ? ' V1,!U; ” l H n t r P ‘  > J , i u  sła b szy m i i aezbron-
i o tego z g - . , | ><vmi p o w in n a w teoretycznym

B c z s p r z e e z m r j  stosu n kach  ^  ^  u SWJTh S Y łlIł*łtij czv
nngclzynarocoN . . ^  n iech ęci o d g ryw ać role n ie -
râ  Hi i  zgodność w y zn a ­

w anej id e i n arod o w e'.

P o n a d  id eo w e sym p atie  czy

n a dw a b lo k i: totalnych n a c jo ­
n a lizm ó w  i  d e m o k ra c ji, z  re ­
g uły n ie m a l u z a le żn io n y ch  od
k ó ł m aso ń sko  -  żydów sk ich . zgodności zn a czn ie  w a żn ie jszy  
O b a te b lo k i z w a lc z a ją  się zd e - je st je d n a k  w p rak tyce  re a ln y  
cyd o w an ie  n a w za je m , u s iłu ją c  interes w łasnego n aro d u . I  na  
u z y sk a ć  „ideoww", ? co l}'n i p o d p o rzą d k o w y w a n iu  s i?  m u  d zie j w łaśnie p rze z n a c jo u a li-

je d y n ie  je d n ą  z fo rm  im p e r ia -'d z ia ła n ia  z u z a le żn io n ą  od M o- 
j iz n iu  p olityczneg o  K rw a w a  sk w y  ' za g ra n icz n ą  p o lity k ą  
w yp raw a Ja p o ń c zy k ó w  d o ! C z e c h o s ło w a c ji?  C z v  też p o d - 
C h in  nie m a  je d y n ie  n a  c e l u ' p o rzą d k o w a n ia  się  m a so ń sk o - 
zw a le za n ia  k o m u n iz m u  i  z a -'ż y d o w s k im  te nd en cjo m  sv po­
p ro w a d ze n ia  p o rz ą d k u , a r a - lityce  a n g ie lsk ie j i  a m e ry k a ń - 
czej za b ó r cu d ze j z ie m i i  p o h - s k ie j?  ^ 'ik t nas c h y b a  o to .n ie  
tyczn o -g o sp o d arcze je j  o pano ­
w an ie. P o d ob n ie  pom oc, o k a ­
zy w ana p rze z N ie m c y  i W ło ­
ch y gen. F r a n c o  nie p ozb aw io ­
n a je st czysto  p o lity czn y ch  m o ­
tywów u z y s k a n ia  w  H is z p a n ii  
p rzez oba te państw a w pływ u ■ 
i k o n ce sji.

J e d n y m  z głów nych aktorww . 13  
tego b lo k u  są N ie m c y  h itle ­
row skie, do k tó ry ch  m ożem y  
o d czu w a ć ideow ą sy m p atię  i 
p o d ziw  d ia  o siąg n iętych  w ro ż ­
n ych d zie d zin a ch  w yn ikó w .
ab W uheC K tu itl h ani pLZC.Z nu T-noIm-m nornH nw rni 
ch w ilę  nie m ożem y za p o m in a ; 
o m in io n e j p rzeszło ści, an i tym  
b a rd z ie j o sp rzeczn o ści obec­
n y ch  interesów  i '•zekejąccj 
nas z n im i ro zp ra w ie. P o m o ­
rze, Ś lą s k  i  P o zn a ń sk ie  stan o ­
w ią zie m ie  zagrożone n f jb a r -

h ędzie a n i za p y ty w a ć, an i też 
p o sąd za ć.

k a g a a n itn .e  n a sze j p o lity k i 
z a g ra n ic z n e j sk o m p liko w an e  
je s t d ziś b ard zo , je d n a k  b y ­
n a jm n ie j n ic  je ste śm y s k a z a -  

j n i n a w y b ie ra n ie  m ię d z y  obu  
ich  s k r a jn y m i i n ie do p r z y ję -  

a lte rn atvw a m i. S y tu a c ja  
n a sza  m ię d zy n a ro d o w a  m a  
sw oje złe, ale m a też i dobre  
stro ny. T rze b a  nam  je d n a k  
p ro w a d zić  p o lity k ę  sa m o d zie l­
n ą, politykę, p o lsk ą, k ie ro w a ­
ną re a ln y m  n arod o w ym  inte­
resem . ZeJn p o lity k a  ta b yła  
sk u te czn a , trzeba w ie lk o ści i 
s i %  n arod u .

W i r
r o b 3 t n i c r e i j ( f  O z o n u

P. A. T  donosi urzędow o:
W  n iedzielę w lokalu  w yd zia łu  

robotniczego cen tra li O. Z. N . pod 
przew odnictw em  posła  L eopo'da 
T om aszk iew icza  od b yła  się kon 
fe r e n c ja  k ierow ników  o k rę g o ­
w ych  sekcji robotn iczych  O Z. 

N., n a k tórą  p rzyb yli d elegaci z 
c a łe j P o lski. O b rad y k o n feren cji 
otw orzy! sz e f sztabu O. Z, N . płk. 
K ow alew ski, po czym  przez posła 
T om aszkiew icza  w ygłoszo n y zo­
sta ł r e fe ra t program ow y, a dele­
g a c i z  teren u  z łoży li spraw ozda­
n ia ze sw oich prac.

Porachunki
B R U K S E L A . 17. 10. S o cja li­

styczn y  „L e  P euple" oskarża  ko­
m unistów  o zgładzen ie m łodego 
in żyn iera  socjalistę  M arka R eia, 
b. przew odn iczącego sto w arzysze­
n ia m iodzieży n iem ieckiej, który 
w  dniu 10 kw ietn ia  zn ikn ął z note- 
1 u, w  którym  zam ieszkiw ał w B ar­
celonie.

frm SWadlnowicz
opuszcia Paryż

P A R I Ż , 17. 10. P rem .er ju g o ­
słow iań ski S to jadin ow iez opuścił 
w czoraj o godzinie 22.15 Pa ryć, 
u d ając się do B ialogrodu.

Vittcrio Mussolini
?

id zie  i  p o lity c z n y  w pływ  n a polega w łaśn ie  w d u żej m te- 
in n e, bezp o śre d n io  n ie za in te - rze n a c jo n a liz m . A  tutaj n io - 
rosow ane n a ro d y . Istn ien ie  te- gą się zd a rzy ć  ró żn ice  i p rz c - 
go p o d z ia łu  nie stan o w i je d - c iw ieastw a.. n ie do p rze sk o - 
n a t  b y n a jm n ie j, b y  k o m e c z r it  ozenia*

styczne i siln e  so u isza m i id e o ­
wo -  p o lity c zn y m i N ’ em cy, I  
dlatego zw ycięstw a re p re ze n ­
tow anego p rze z n ie  b lo k u  s k ie ­
ro w u ją  sie  r o ś r e d r io  D rzectw  *

wfaca do Wioch
N 0 1V 1 JO R K . 17. 10. Y itto rio  

/ a n n a s l  w ię c  w y r a ż a ć  sy m - M ussoiini, k tóry  odpjvnal w czoraj 
jia tio  i j io p ic r a c  tę c z y  in n ą  
s tr o n ę  w a lc z ą c ą  w  C h in a c h , 
w ła ś c iw ie j  je s t  p r z y c z y n ia ć  s ie  
d o  s tw o r z e n ia  w  P o ls c e  d w u
rz e c z y : p ilnej a r m ii i w e­
w nętrznej zw artości n aro d u .

P . W j

rano do W ioch, zaprzeczył, by w y­
jazd  jeg o  spow odow any został 
ostatn ią  m ową prezydenta Roose- 
v e lta  i dodał, że rozm owa jego  z 
prezydentem  dotyczyła w yłączn ie  
sp raw  ogólnych.


